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Minister Modzelewski o swoim działaniu w  O N Z

Polska waifcanbici żalni crcsowana
rozwojem problemu niemieckiego

NOWY JORK. (PAP) „W  przemówieniu moim poświęciłem najwięcej miej
sca sprawcom niemieckim, ponieważ one najbardzitej obchodzą naród polski“ —  
oświadczył nazajutrz po swym przemówieniu na plenarnej sesji Generalnego 
Zgromadzenia ONZ minister spraw' zagranicznych, Zygmunt Modzelewski, 
nowojorskiemu korespondentowi PAP.
Następnie minister powiedział: 

„Uważam, że dobrze stało się, iż 
z trybuny Organizacji Narodów 
Zjednoczonych cały świat dowie
dz: a.} się o stanowisku Polski w 
sprawie odbudowy Europy, a mia
nowicie o tym, że nie możemy 
zgodzić się na danie pierwszeń
stwa odbudowie Niemiec przed 
odbudową krajów zniszczonych 
przez najazd hitelrowski. Nie mo
żemy zgodzić się, aby agresor by! 
promowany z wyraźnym po
krzywdzeniem ofiar agresji“ .

W ten sposób minister podkre
śli! raz jeszcze centralny punkt 
swej mowy, wygłoszonej przed 
przedstawicielami 50 narodów w 
siedzibie ONZ w Fłushing Mea- 
dows pod Nowym Jorkiem.

„Dałem wyraz uczuciom naro
du polskiego w stosunku do Or
ganizacji Narodów Zjednoczo
nych konkretyzując metody mię
dzynarodowej współpracy, które 
wzmocniłyby autorytet Organiza- 
c j’ Narodów Zjednoczonych“  — 
oświadczył minister navviązując 
do końcowej części mowy, w któ
rej wóksv.»i przedstawicielom Na. 
rodów Zjednoczonych na trzy me
tody wzmocnienia ONZ:

X. Podporządkowanie się zobo
wiązaniom, wynikającym z umów 
międzynarodowych a nie jedno
stronne interpretacje i gwałcenie 
tych umów.

2. Opieranie się we wszystkich 
ważnych dla stosunków między
narodowych decyzjach na Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych i 
uzgadnianie ich z ONZ.

3. Rozważanie spraw', znajdu
jących się przed ONZ przy mak
simum obiektywizmu.

Przechodząc do reakcji opinii 
światowej na mowę przedstawi

ciela Polski 
lewski oświ 
towi PAP: 
stanowisko 
kie dotarły 
świadczą o 
to znajduje

— minister Modze- 
iadezyj koresponden- 
„Odglosy reakcji na 
Rządu Polskiego, ja
da delegacji polskiej 
tym, że stanowisko 
zrozumienie u pro

stego człowieka i u tych wszyst
kich, którzy w  regulowaniu spraw
międzynarodowych nic kierują 
się wąskimi interesami i egoi
zmem“ .

Wreszcie na temat planu prac 
delegacji polskiej na bicżąeej se

sji Generalnego Zgromadzenia — 
minister Modzelewski oświadczył: 
„Delegacja polska zamierza pra
cować na Zgromadzeniu w  du
chu, jakim przepojone było moje 
przemówienie, uważając, że bę
dzie to najlepsza obrona intere
sów polskich. Specjalnie chcemy 
zająć się sprawą rozbrojenia, 
przy czym przykład, jak i daliśmy 
w tej dziedzinie sami, o czym mó
w i jeden z fragmentów' mego 
przemówienia, powinien znaleźć 
poparcie u wszystkich narodów 
miłujących pokój“ , (w)

Dalsze sprawy na porządku dziennym
Nowy Jork. (obsł. wl.) Komisja 

główna Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ., która obradowała w  nie
dzielę po południu w Nowym Jor
ku, umieściła sprawę rewizji trak 
tatu pokojowego z Włochami na 
porządku dziennym obrad Zgro
madzenia. Stany Zjednoczone o- 
raz trzy państwa Południowej 
Ameryki wypowiedziały się za 
powzięciem takiej decyzji, nato
miast Związek Radziecki i  Polska 
głosowały przeciwko niej. Delega
ci 8 państw wstrzymali się od gło 
sowania, a wśród nich Wielka 
Brytania.

Przedstawiciel Wielkiej Bryta
n ii sir Hartley Shawcross wyraził 
wątpliwość, czy leży w  interesie 
Włoch, a nawet jakiegokolwiek 
innego mocarstwa, aby podjęto 
dyskusję w  sprawie rewizji tra k 
tatu tak szybko po jego zawarciu.

Delegat Związku Radzieckiego 
Gromyko oświadczył, że Stany 
Zjednoczone zmieniły widocznie 
swe pierwotne poglądy na ten te
mat i takie ich stanowisko nie 
ułatwi bynajmniej współpracy 
wśród wielkich mocarstw nad 
przyszłymi traktatami pokojowy
mi.

Komisja główna umieściła nad
to 60 innych spraw na porządku

dziennym obrad Zgromadzenia, 
wśród których znajduje się także 
projekt Stanów Zjednoczonych 
domagający się omówienia kwe
stii niepodległości Korei, oraz in 
ną propozycję amerykańską, prze
widującą stworzenie stałej komi
sji zastępczej Zgromadzenia Ogól 
nego ,której by podlegały bezpo
średnio problemy , utrzymania po
koju i  bezpieczeństwa na świecie. 
Przeciwko obu tym wnioskom 
wypowiedzieli się przedstawiciele 
Związku Radzieckiego i Polski.

Rezolucja Związku Radzieckie
go domagająca się zaprzestania 
uprawiania propagandy wojennej 
przez USA została również umiesz 
czona na porządku dziennym 
obrad bez żadnego sprzeciwu.

Nowy Jork. (obsł. wł.) Zgroma
dzenie Ogólne Narodów Zjedno
czonych przyjęło w  poniedziałek 
debatę generalną nad sprawą sto
sowania prawa veiflL Poglądy 
Wielkiej Brytanii w  tym przed
miocie wyłuszczył minister Mac 
Neil.

Z Rady Bezpieczeństwa
Nowy Jork. (obsł. wł.) Najbliż

sze posiedzenie Rady Bezpieczeń

stwa. ONZ wyznaczono na środę. 
Przedmiotem dyskusji będzie 
sprawa dokonania wyboru nowe
go gubernatora wolnego obszaru 
Triestu oraz rozpatrzenia podań 
Wioch i  Finlandii o przyjęcie w 
poczet członków Organizacji Na
rodów Zjednoczonych, (ćs)

Podział Ind ii na Himdustan i  Pakistan odbył się niezwykle 
uroczyście. Zdjęcie nasze przedstawia przewodniczącego zgro
madzenia konstytucyjnego Pakistanu Mahomeda A li Jinnaha,, 
wygłaszającego, orędzie o proklamacji Pakistanu. Obok Jinnaha 

siedzi dotychczasowy wicekról Indii, lord Mountbatten.
Foto: Keystone przez SAP

Po zgonie wielkiego przyjaciela Polski

Uczczenie pamięci La Guardii
n a  sesji O N Z

Wywiad z  I .  Dud as

Na zasadzie wspólnych doświadczeń
kształtuje się stosunek Polski i Francji do Niemiec

Warszawa (PAP). Wiceprzewod 
niczący Francuskiego Zgromadzę, 
nia Narodowego i  sekretarz Ko
mitetu Centralnego FFanTct̂ , ^  
Partit Komunistycznej JaŁ^ ® s
Duclos udzielił redaktorowi „CHo. 
su Ludu“ wywiadu, w którym
czytamy m. in.: ,

„Francuska Partia Komuni
styczna, która za swoje na jw aż
niejsze zadanie uważa obronę 
teresów Francji, jest przekonana,

\ a  W ę g r z e c h
tw o rzy  się rz ą d

B udapeszt, (obsł. w ł.)  N o w y  R ^ąd 
w ę g ie rs k i w  m ie jsce  d o tyc  cza "  
w ego , k tó r y  p o d a ł się do dy 
w  w y n ik u  w y b o ró w  po w sze ch n ym  
p o w s ta n ie  w  n a jb liż szą  środę. P 
c ja ln a  k o m is ja  p o lity c z n a  Z grom a 
dzen ia  N a ro dow e go  W ęg ie r, k tó ra  
p o w o ła n a  zosta ła  zgodn ie  z 
tu c ją , m a zaaprobow ać sk ła a  no 
go ga b ine tu .

De Gaulle 
rozpoczął kampanię

P a r y ż .  (PAP), Generał de

że Francja powinna dochować 
wierności swojej tradycyjnej po
lityce porozumienia i bliskich 
stosunków z krajami wschodniej 
i poludniowm - wschodniej Eu
ropy. Oznacza to, że według nas 
Francja i Polska powinny we 
wszystkich okolicznościach wy
stępować jako dwa narody sprzy
mierzone i solidarne, działając 
wspólnie, by nie dopuścić do od
budowy Niemiec przed odbudo
wą krajów, które były ofiarą a- 
gresji niemieckiej".

Wskazując, kierunki, w jakich 
rozwijać się powinna francuska 
polityka zagraniczna, Duclos o- 
swiadczył, że powinna się ona 
opierać 1) na zabezp eczeniu gra
nic Francji, które byłyby zagro
żone przez odbudowanie potęgi 
niemieckiej pod kierownictwem 
niemieckich i międzynarodowych 
trustów. 2) na ściągnięciu z Nie
miec należnych odszkodowań, a 
w szczególności na dostawach wę 
gla z Zagłębia Ruhry w  ilościach, 
odpowiadających potrzebom roz
woju przemysłu francuskiego.

„Polityka zagraniczna, która 
nie bierze w rachubę, pod jakim 
kolwiek pretekstem tych funda-

C-aulie rozpoczął dziś i mentalnych założeń, jest sprzecz-
w sprawie wyborów samem ; na z rzeczywistymi interesami 
wych, które odbędą się w®. , Francji i  naraża na niebezpie- 
c ji dnia 19 października, w = i czeI-lstwo niezależność naszego 
sił on w Lyonie dłuzsze pw -j narodu“ — oświadczył Duclos, 
wienie, w którym Mówiąc o swych spostrzeże-gram polityczny „Zjednoczenia i 
Narodu Francuskiego“ , zapowiada 
jąc, że nowe to ugrupowanie z o 
ży własne listy wyborcze we 
wszystkich miastach, posiadają
cych więcej, niż 9 tysięcy miesz
kańców.

sce; klasa robotnicza stała i stoi 
dziś na czele walki o odrodzenie 
kraju, podobnie jak wczoraj stała 
na czele walki o jego wyzwolenie.

W zakończeniu wywiadu Duc
los omówił stosunki między par
tiami robotniczymi we Francji, 
oświadczając w konkluzji:

„Trzeba stwierdzić, że prawica 
SFIO może przeprowadzać sku
tecznie swoją politykę jedynie 
dzięki życzliwej tolerancji, z któ
rej korzysta. Jedyny sposób, by 
zmienić ten stan rzeczy —- to 
urzeczywistnienie jedności dzia
łania między komunistami i  so
cjalistami dla walki przeciwko 
wrogom Francji i Republiki, dla 
zwycięstwa polityki wolności, 
niepodległości i  postępu społecz
nego“ .

Nowy Jork. (PAP) Generalne 
Zgromadzenie ONZ uczciło w  so
botę pamięć La Guardii minutą 
ciszy oraz przemówieniami dele
gatów Polski, Jugosławii, Czecho
słowacji, Białorusi i  Grecji, pod
kreślającymi wielkie zasługi zmar 
lego dla pokoju światowego.

W imieniu Polski — minister 
Modzelewski oświadczy! na ple
num: „W imieniu Polski i wszy
stkich tych, którzy cierpieli i  cier
pią, pragnę dołączyć się do tych, 
którzy uczcili na sesji pamięć 
Fiorella La Guardii. Było to w iel
kie sgree i  w ie lki umysł. Jako dy
rektor generalny UNRRA rozu
miał on potrzebę pokojowej 
współpracy wszystkich narodów. 
Poświęcił on najpiękniejszą część 
swego życia stworzeniu bezpo
średnich i uczciwych stosunków 
między ludami całego świata. 
Sądzę, że przykład dany przez 
La Guardię, powinien być naśla
dowany przez nas wszystkich.“

Zmarły w Nowym Jorku po 
długiej chorobie trzykrotny bur
mistrz Nowego Jorku i ostatni 
dyrektor generalny UNRRA był 
jednym z najbardziej wypróbo

wanych przyjaciół Polski na te
renie USA. Jako dyrektor gene
ralny UNRRA odwiedził on Pol
skę w końcu sierpnia ub. r „  o- 
świadczając na wyjezdnym z 
Warszawy przedstawicielom pra
sy polskiej i amerykańskiej, że 
„Polska dokonała olbrzymiego 
dzieła w  zakresie odbudowy, za 
które należy się narodowi: pol
skiemu głośna pochwala“ .

La Guardia oświadczył wów
czas, że dla ukończenia dzieła od
budowy Polski potrzeba 600 m ilio
nów dolarów, na które Polska w 
zupełności zasługuje.

W styczniu br. w  okresie w y
tężonej kampanii propagandowej

w USAtajJrzeciwko demokratycz
nej Polsce — La Guardia — jako 
jedyny z wybitnych Amerykanów 
wystąpił w  przemówieniu radio
wym, transmitowanym na cale 
Stany Zjednoczone, jak również 
w prasie w  obronie Polski. Dnia 
5 stycznia br. La Guardia stwier
dził, że naród polski zgodnie z u- 
chwatami, jakie zapadły w Jałcie, 
San Francisco i  Poczdamie, ma 
prawo do własnej decyzji w  spra
wie fonny rządu

W marcu La Guardia ostro za
atakował b. ambasadora w War
szawie, Bliss Lane’a, stwierdzając, 
że jego oskarżenia wobec Polski 
są „owocem jego poczucia w iny“ .

Komisja kredytowa senatu USA
żąda sprawozdania z Anglii

Waszyngton, (PAP). Komisja 
kredytowa senatu amerykańskie 
go zażądała, by ministerstwo skar 
bu złożyło jej sprawozdanie na 
temat kryzysu gospodarczego 
Wielkiej Brytanii. Przewodniczą
cy Komisji senator Bridges zako
munikował o tym po 3-godzinnej

Trzeba zobaczyć ruiny Warszawy,
aby poznać niemieckie okrucieństwo

Nowy Jork. (PAP.) Przemawia 
jąc na sobotnim Generalnym 
Zgromadzeniu ONZ -— czechosto 
wacki minister spraw zagranicz
nych Masaryk powiedział m. in.

Zabójczy gaz „cyklon“
p ro d u k o w a ły  z a k ła d y  1. ( i .  F a rb e n

Norymberga (PAI j. „Gaz 
używamy do in ordo w  a n la lu 
dzi w  Oświęcimiu, spreparo
wany został w laboratorium  
I. G ' Fairbem“ — oświadczył 
oskarżony Schmaitaleir, zazna
jąc podczas procesu kierow 
ników tego koncernu. Stwi-er 
dzil om ponadto, że o produk- 

i, ach w Polsce, Duclos stw ierdził,; c ji tego gazu (cyklonu) oraz 
że we wspaniałej walce, którą 0 j ego zastosowaniu w iedział 
prowadzi naród polski o wolność -Awnież kierow nik „ I. G- 
i odbudowę, klasa robotnicza stoi V d . ,. ,, W erke" w  
„a  czele twórczych sł} narodu. karbem - a - W c: ke w

We Francji nadobnie jak w Pol- O św ięcim iu u tto  « n « 9 s .

W  ciągu tegoż procesu pro
kurator przedłożył dokumen
ty, z których w ynika, że w 
latach 1939— 1940 „I. G. Faor 
bein“ zaofiarowało Goeritn- 
gowi w foirimie prezentu sze* 
retg dzieł sztuki specjalnie 
dlań zakupionych za sunnę aż 
25 milionów funtów  szteirlin- 
gów. Sumą tą obciążone zo
stało konto „I. G. Farbeo" w 
jednym z banków berliń 
skich.

na temat okrucieństw niemiec
kich w krajach okupowanych: 
„O okrucieństwach tych nie może 
mieć pojęcia ten, kto nie był w 
tych krajach. Widziałem owoce 
pobytu Niemców w części Związ
ku Radzieckiego w czasie wojny 
a podczas ostatniej wizyty w War 
szawie przekonałem się, że aby 
uwierzyć co z nią Niemcy zrobi
li — trzeba odwiedzić te miasto". 
Zaznaczając dalej, że Czechosło
wacja jako sąsiad Niemiec od ty 
siąca lat wie dobrze o niebezpie 
czeństwie niemieckim — m..mi
ster powiedz ai: „Jesteśmy bardzo 
zaniepokojeni gdy słyszymy o od
dawaniu ciężkiego przemysłu nie 
mieckiego z powrotem w ręce pry 
watnycb przemysłowców nie
mieckich. Nasz naród pamięta 
zbyt dobrze rezultat napływa ka
pitałów zachodnich do Niemiec 
po pierwszej wojnie światowej. 
Wielka część naszego narodu pa
mięta Niemcy Mauthausen, Te
resina i  Oświęcimia, które zasła
niała obecnie Niemcy Goethego

konferencji z przedstawicielem mi 
nisterstwa wojny Kenneth Royal 
lem i podsekretarzem stanu do 
spraw terenów okupowanych, 
Charle‘em Saltzmanem. Na posie
dzeniu tym stwierdzono, że ar
mia amerykańska będzie potrze
bowała dodatkowo na cele oku
pacyjne 500 milionów dolarów, 
jeżeli Wielka Brytania nie będzie 
w stanie podołać swym obowiąz
kom ponoszenia ciężarów, związa
nych z administracją zjednoczo
nych stref okupacyjnych w Niem 
czech.

Royall oznajmił, że rząd amery 
kański pragnie, by Wielka Bry
tania ponosiła nadal połowę tych 
kosztów, jednakże rząd brytyjski 
już zwrócił się o zwolnienie ze 
swych zobowiązań ze względu 
na swą krytyczną sytuację dola
rową.

llewindykacia
u rzą d ze ń  n a fto w y ch

Kraków. (PAP) W wyniku rewift 
dykacji urządzeń kopalnianych i 
rafineryjnych, wywiezionych przez 
Niemców, otrzymaliśmy w b. mie
siącu ze strefy okupacji angiel
skiej około 460 t,on, a ze strefy o- 
kupacji amerykańskiej około 70 
ton urządzeń. Delegatura Biura Re 
windykacji w Berlinie zrewindy- 
kowała 26 skrzyń aktów i doku
mentów przemysłu naftowego, któ 
re otrzymał Centralny Zarząd 
Przemysłu Paliw Płynnych. Akcja 
rewindykacyjna ootrwa jeszcze ettu 
ższy okres.
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Prasa radziecka o mowie Wyszyńskiego

Jasno postawione zagadnienia
Moskwa (PAP), Wszystkie dzień 

Wiki radzieckie zamieszczają ob
szerne sprawozdania z sesji ONZ, 
podkreślając ogromne wrażenie, 
jakie wywarła onegdajsza wielka 
mowa wiceministra Wyszyńskie
go.

Prasa radziecka stwierdza, że 
mowa ta zawierała szeroką i 
gruntowną analizę obecnej sy
tuacji międzynarodowej, że wy
kazała dobitnie, kto ponosi od
powiedzialność za podważanie za
sad i uchwał ONZ, że konkretnie 
zdemaskowała tych polityków, 
którzy wywołują psychozę wojen 
ną w »«»egu krajów, a przede 
wszystkim w USA. „Izwiestia“ 
wskazują, że przemówienie Wy
szyńskiego wysłuchane zostało

był okrzyk obecnego na galerii 
kongresmana Sełlera, który słu
chając przytaczanych przez Wy
szyńskiego zawrotnych cyfr wo
jennych zysków monopolistów 
amerykańskich zawołał: „Boże,, 
mój Boże, połóżcie temu kres“ . 
Za ten okrzyk Seller został usu
nięty z sali.

Prasa radziecka stwierdza, że 
konkretne wnioski delegacji ra
dzieckiej, przewidujące zakaz pro 
pagandy wojennej, wywarły głę
bokie wrażenia na uczestnikach 
sesji, oraz przytacza oświadczenia 
szefów szeregu delegacji w  zwią
zku z mową Wyszyńskiego.

„Prawda“  i „Izwiestia“  cytują 
słowa ministra- Modzelewskiego, 
który powiedział: „Przemówienie

przez obecnych z ogromnym na. Wyszyńskiego było zupełnie ja- 
pięciem, i  że miarą tego, jak da- sne. Postawiło ono zagadnienia, 
lece Wyszyński trafił w  sedno wymagające równie jasnej odpo-

•

Marszałek Żymierski
n a  u roczystośc iach  w G d a ń s k u

W  podoiłoś!ej te j uroczy
stości w zią ł udział naczelny 
dowódca W ojska Pofflskiieigo 
i m inister Obrony Narodowej 
marszałek Żym ierski, k tó ry  
dokonał przeglądu oddziałów 
wojskowych i m arynarki wo
jennej.

W  przemówieniu wygłoszo 
nym z tej okazji marszałek 
Żym ierski podkreślił donio
słe znaczenie polskiej id e i 
morskiej,

Uroczystości zakończyła 
w ielka defilada,, w  które j 
udział w zię ły oddziały w oj
skowe, marynarka, zw iązki 
zawodowe oraz organizacje 
społeczne i  młodizieiżowe.

Gdańsk (ob, w ł.). W  ubie
głą niedzielę odbyły się w  
Gdańsku w ie lk ie  uroczysto
ści związane z poświęceniem 
sztandaru bojowego ufundo
wanego przez społeczeństwo 
ziemi gdańskiej gdańskiemu 
pułkow i.

Podróż Schumachera.. .
Bertin (obsł. wł.). W niedzielę o- 

puścil Berlin przewodniczący nie
mieckiej partii socjalistycznej, dr. 
Kurt Schumacher, udając się sa
molotem do Stanów Zjednoczo
nych, gdzie w San Francisco weź
mie udział w kongresie amerykań
skiej federacji pracy (AFL) w cha
rakterze delegata i gościa, (cz)

wiedzi. Wszystkie kraje chcą po
koju. Kto stwarza atmosferę przy 
gotowań do wojny — ten jest
przeciwnikiem pokoju“ .

Delegat Syrii E lhuri nazwał 
przemówienie Wyszyńskiego wspa 
niałym, a przedstawiciel Libanu 
M alik oświadczył, że. Wyszyński 
swym przemówieniem oddał w ieł 
ką usługę sesji ONZ.

Delegat brytyjski Mac Neil ró
wnież przyznał, iż przemówienie 
Wyszyńskiego było najbardziej 
godnym uwagi na sesji, jakkol
wiek starał się — jak piszą „Iz- 
wiestia“  — osłabić wagę oskar
żeń przeciwko podżegaczom wo
jennym.

Prasa radziecka zwraca dalej 
uwagę, że John Foster Dulles, wo
bec zarzutów wysuniętych prze
ciwko niemu przez Wyszyńskiego 
czuł się zmuszony do opubliko
wania w  prasie amerykańskiej 
oświadczenia, w  którym  — jak 
pisze „Prawda“ „usiłował się u-' 
sprawiedliwie w sposób gołosło
wny“. Prasa wskazuje również 
na to, że minister Bidault uchy
lił się od komentowania przemó
wienia Wyszyńskiego.

Komentując przebieg dyskusji 
ogólnej, prasa podkreśla nuty 
niezadowolenia, które dźwięczały 
w  przemówieniach przedstawi
cieli Chin i  F ilip in  z powodu nie-

rozstrzygnięcia przez ONZ pro
blemu samorządu dla ludności 
kolonialnej, a także tę część prze 
mówienia delegata chilijskiego, w 
której charakteryzował on drama
tyczną sytuację gospodarczą 
państw Ameryki Łacińskiej i w y
raził niepokój co do dalszych 
perspektyw tych krajów.

Posucha i pożary lasów
na terenie Czechosłowacji

Praga (API). Czechosłowacja 
cierpi od dłuższego czasu ha kata
strofalną suszę. Trwające od kilku 
tygodni upały wysuszyły zupełnie 
rolę, uniemożliwiając przystąpienie 
do orki pod oziminy. W kilku re
jonach kraju miały miejsce ostat
nio pożary leśne, które naruszyły 
poważnie drzewostan.

Praga (obsł wł.). Olbrzymich roz
miarów pożar, który zasięgiem 
swym objął rozległe lasy państwo

we w okolicy miejscowości Bela 
pod Bezdezem w Czechach został 
częściowo opanowany. Pastwą pło
mieni padło dotąd ok. 150 ha lasu, 
w większości wysokopiennego. W 
gaszeniu żywiołu, które utrudnione 
było eksplodującym materiałem 
wybuchowym — pozostałością z o- 
kresu wojny— brały udział 34 stra 
że pożarne oraz około 10.000 ludzi. 
Szkodę ocenia się w chwili obec
nej na przeszło 6 milionów koron.

Społeczeństwo — W arszaw ie

Sto tysięcy ludzi odgruzowuje Stolicą
Warszawa (PAP). Niedziela 21 

bm. była w  Warszawie jednym 
wielkim aktem ofiarności całego 
społeczeństwa na rzecz odbudo
wy stolicy. ^

Już od godziny 7 rano wielkie 
grupy ludzi maszerowały ze szpa 
dlami, kilofami, łopatami ną wy
znaczone miejsca. Ludność pod. 
stołecznych miasteczek i wsi 
tłumnie przybyła do miasta wio
dąc ze sobą setki wozów, użytych 
następnie do wywożenia gruzu.
Członkowie stołecznego Komitetu 
Związku Inwalidów Wojennych 
zebrali się już o godz. 7 rano na 
Pradze przed własną siedzibą 
przy ul. Targowej, skąd samoeho 
darni udali się na plac Krasiń-

Współpraca partii czechosłowackich
doprowadziła do konsolidacji wewnętrznej

P r a g a .  (PAP) Premier Cze
chosłowacji Gottwald udzielił je 
dnemu z dziennikarzy amerykań
skich wywiadu, w którym poru
szył niektóre zagadnienia, doty
czące wewnętrzno-politycznej sy
tuacji Czechosłowacji.

Premier Gottwald zaznaczył, że 
obecnie współpraca wszystkich

W alka z m arnotrairstirem
Społeczna akcja zbiórki złomu podniesie wydajność naszego hutnictwa

Warszawa. (PAP) W dniu 20 wrze
śnia odbyło się w UMrazawskiej 
Centrali Złomu zebranW|p udziałem 
przedstawicieli oragnizacji społecz
nych, młodzieżowych oraz świata 
pracy celem wciągnięcia jak naj
szerszych rzesz społeczeństwa do 
akcji zbiórki złomu.

Zapotrzebowanie hutnictwa na 
^złom wynosi ok. 70 tys. ton mie- 
*sięeznie. Pewne ilości złomu otrzy
mujemy z radzieckiej strefy oku
pacyjnej w Niemczech. Główną ak
cję dostarczania złomu dla hutnic
twa prowadzi 6 państwowych zbiór 
nic na terenie kraju, prywatni 
zbieracze terenowi, jak również co
roczne wiosenne i jesienne społecz
na zbiórki. Ńa Ziemiach Odzyska
nych zakupiono znaczne ilości zło
mu od Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu. Również Ministerstwo 
Spraw Wojskowych dostarcza pew
nych ilości złomu zużytego sprzę
tu, jak czołgi, zdemolowane arma
ty, a nawet części potopionych o- 
krętów. Ostatnio prowadzi się pra
ce przy cięciu wielkiego niemiec
kiego pancernika Gneisenau.

Zbierany na terenie kraju, złom 
można podzielić na dwie grupy, 
złom lekki, tzw. gospodarski, pocho 
dzący z zużytych naczyń kuchen
nych, puszek konserwowych itp. o- 
raz złom ciężki. Przed wojną im
portowaliśmy poważne ilości zło
mu, co kosztowało nas kilkaset tys. 
dolarów rocznie.

Ostatnia wiosenna społeczna 
zbiórka złomu .dała nam 6.305 ton 
złomu żelaznego i 150 ton metali 
kolorowych.

Obecnie przystępujemy do trze
ciej kampanii społecznej zbiórki 
złomu, która trwać będzie od 15. X. 
do 30. XI., i  obejmie nie tylko mło
dzież, która w ub. zbiórce spełniła 
swe zadanie w 100°/o, lecz wszyst
kie organizacje snołeczne, jak rów
nież Związek Samopomocy Chłop
skiej i „Społem“ .

Poważną bolączką w przeprowa

dzaniu akcji jest niedostateczna 
ilość taboru i trudności transpor
towe. Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu wydało okólnik do wszyst
kich podległych mu placówek, aby 
w okresie nadchodzącej kampanii 
od 15 października do 30 listopada 
przyszły z jak najbardziej skutecz
ną pomocą Centrali Złomu i orga
nizacjom społecznym i młodzieżo
wym, współpracującym z Centralą, 
przez dostarczenie wszystkich, moż 
liwych środków transportowych do 
przeprowadzenia akcji zbiórki zło
mu.

czechosłowackich partii politycz
nych nie jest zwykłą koalicją, lecz 
że jest ona wyrazem idei frontu 
narodowego, który doprowadził 
do tak znacznej konsolidacji sto
sunków politycznych i gospodar
czych w państwie. Jest ona dla 
Czechosłowacji koniecznością.

Mówiąc o problemie niemiec
kim premier Gottwald oświad
czył, te w  interesie żywotnym 
Czechosłowacji leży ,aby imperia
lizm niemiecki nigdy nie odzy
skał swej siły i nie groził ponow
nie swym sąsiadom. Czechosłowa
cja domaga się dalszej skutecznej 
i całkowitej denacyfikacji i demi- 
litaryzacji Niemiec.

„Taką właśnie politykę — pod
kreślił premier Czechosłowacji 
— prowadzi w  swej strefie oku
pacyjnej tylko Związek Radziec
ki. Czechosłowacja, podobnie jak 
i reszta słowiańskich państw so
lidaryzuje się w  zupełności z po
lityką ZSRR.“ (w)

skich i inne miejsca pracy, — 
Wśród inwalidów byli ludzie cię
żko okaleczeni, bez nóg i rąk, któ 
bzy w miarę możliwości starali 
się dopomóc w pracy.

O godz. 9 rynek Starego Miasta 
był już zapełniony mrowiem łudź 
kim. Kolejarze i pracownicy miej 
scy ładowali cegły, gruz i  żela- 
stwo dó- przygotowanych 100 sa
mochodów ciężarowych.

Wydatny udział w  pracy wzię
ła młodzież warszawska. Harce
rze i  harcerki spieszyli do .pracy 
z wesołą piosenką na ustach. 
Młodzież ZWM, OM TUR, ZMD 
nie dała się im  prześcignąć.

Komitet Porozumiewawczy Str. 
Politycznych zmobilizował tysią
ce ochotników. Dziesiątki orga
nizacji, urzędów, instytucji i  fa
bryk wysłało do odbudowy swych 
najlepszych ludzi.

Ogółem w Warszawie pracowa
ło w niedzielę razem z ludnością 
podwarszawską około 100 tys. 
osób.

Pracowników zatrudnionych 
przy wznoszeniu potężnego gma
chu PKO odwiedził minister Od
budowy dr Michał Kaczorowski 
zaznajamiając się ze szczegółami 
bot. Do zgromadzonych robotni
ków zwrócił się minister z krót
kim przemówieniem, w którym 
podkreślił w ie lk i wysiłek robot
ników stolicy i wielkie zrozumie

nie mas pracowniczych dla dzie
ła odbudowy stolicy.

Większość sklepów była w 
niedzielę czynna. Zysk niedzielny 
kupcy przeznaczyli na odbudowę 
Warszawy.

Szewcy warszawscy pracowali 
na placu Krasińskich koło pom
nika płk. Kilińskiego.

Na Lesznie pracownicy Państ
wowego Zjednoczenia Przedsię
biorstw Budowlanych po raz 
pierwszy pracowali przy użyciu 
nowoczesnej metody odgruzowa
nia: posługiwali się buldożerami 
i mechanicznymi kopaczkami. 
Minister Odbudowy dr Kaczo
rowski interesował się szczegól

nie tym i ulepszeniami.
Przy odgruzowaniu Warszawy 

wydatnie pomagali żołnierze i  o fi 
cerowie Wojska Polskiego-.

Fińskie związki zawodowe 
grożą strajkiem

Helsinki, (obs. wł.) Radio fińskie 
doniosło, że komisja główna fiń
skich związków zawodowych za
groziła ogłoszeniem w piątek straj
ku powszechnego, o ile rząd nie 
dokona rewizji obecnego systemu 
płac i kontroli cen.

Fińskie związki zawodowe doma
gają się znacznego podwyższenia 
płac i ścisłej kontroli cen, aby 
sprostać wzrastającym stale kosz
tom utrzymania, (cz)

Polska zturaca zabytki 
zrabm Rt przez Nitmeév *  Rydza

Warszawa (SAP). Okupanci nie
mieccy, ewakuując w swoim czasie 
Rygę, ukryli we Włocławku część 
obiektów zabytkowych, pochodzą
cych z kościołów i muzeów ryskich. 
Przedmioty te zostały odnalezione 
i w dniu 16 bm. przekazane przez 
Min. Kultury i Sztuki ambasadzie 
radzieckiej w Warszawie.

Delegat Min. Kultury i Sztuki, 
wizytator muzealny, mgr. J. Koj- 
deeki, po dokonaniu aktu przekaza
nia, skierował odnalezione obiekty,

Popularyzacja prawa w Polsce
leży in in teresie narodu

Warszawa (PAP). Akcja, zmie
rzająca do popularyzacji prawa w 
Polsce jest zjawiskiem zupełnie 
nowym. Stała się ona jednym z ha
seł demokratycznego prawnictwś 
Polski wyzwolonej.

Właściwy klimat dla popularyza
cji prawa mógł powtać dopiero 
wówczas, gdy Polska wkroczyła na 
irogę wielkich reform społecznych, 
: lodarczych i ustrojowych. Do
piero w warunkach demokracji lu
dowej, która uczyniła z prawa in
strument ochrony olbrzymiej więk

Ktt zna tych Niemców?
Warszawa. (PAP) Prokurator Sądu Okręgowego w Warszawie, 

prowadzi dochodzenie przeciwko niżej wymienionym przestęp
com wojennym, wydanym, ze strefy okupacyjnej amerykańskiej. 
Są to:

Piotr Frischkorsi —- członek gestapo, podejrzany o wydanie 
poleceni# zastrzelenia 30 robotników rosyjskich; Bernard K iin- 
genmeicr — żandarm w  Crailscheim; Ewald Langer — policjant 
w Kassel, podejrzany o zastrzelenie Polaka; Hans Lut,je — poli
cjant w Kassel, podejrzany o udział w rozstrzelaniu 12 więźniów 
politycznych; Artur Molier — żandarm w Gleimerschausen, po
dejrzany o zastrzelenie trzech robotników cudzoziemskich; Eryk 
Mamsch — członek gestapo we Frankfurcie n. Menem; Adam 
Reuter — strażnik więzienia w Darmstadt; Karol Seitz — poli
cjant w Wildenberg, podejrzany o spowodowanie powieszenia 
trzech Polaków.

Władze amerykańskie wydały władzom polskim wyższego ofi
cera SS Ryszarda Pauły, który w  1937 r. był oficerem-iustruk- 
torem SS, a w  okresie wojny adiutantem w sztabie Himmlera 
i kierownikiem obozu koncentracyjnego w Oranienburgu, na
stępnie zaś pełnił służbę w sztabie na różnych odcinkach 
frontu wschodniego.Pauly dostał się do niewoli, będąc szefem 
sztabu dywizji SS Nibelungen w stopniu Sturmbannfuhrera.

Osoby, którym znana jest przestępcza działalność wymienio
nych Niemców, proszone są o jak najszybsze zgłoszenie się do 
Prokuratury Sądu Okręgowego w Warszawie, przy ul. Leszno 
53/55, osobiście lub pisemnie, celem złożenia zeznań.

szóści narodu, powstały te prze
słanki, które narzuciły myśl o po
pularyzacji prawa.

Akcja popularyzacji prawa roz
poczęła się w maju 1946 r. i zbie
ga się z unifikacją prawa w Pol
sce, co ostatecznie nastąpiło w 
grudniu 1946 roku. Okólnik mini
stra sprawiedliwości z dnia 15 ma
ja 1946 r. powołał do życia Komi
sję Popularyzacji Prawa przy wszy 
stkich sądach grodzkich, których 
liczba w Polsce wynosi 434. Kie
rownikiem Komisji jest z urzędu 
kierownik Sądu Grodzkiego, lecz 
może nim być także sędzia, wyzna
czony przez niego. W skład komi
sji wchodzą przedstawiciele demo
kratycznych partyj politycznych, 
przedstawiciele rad narodowych, 
powiatowych urze(dów Ministerstwa 
Kultury i  Sztuki, przedstawiciele 
4J|v.’okatury i notariatu, rekrutują-

EksDort polskich futer
Warszawa (SAP). Wydział Prze 

mysłowo-Rolny „Społem“  zorga
nizował hodowlę zwierząt futer
kowych w sizeregu ośrodków. 
Istnieją już spółdzielcze fermy 
hodowli srebrnych lisów, piż
mowców. wyder i  bobrów kana
dyjskich.

Produkty tej hodowli zużywa
ne są częściowo na rynku krajo
wym, poza tym jednak naszymi 
futram i zainteresowali się rów- 
neż nabywcy zagraniczni. Stany 
Zjednoczone zakontraktowały 
próbną partię futerek za 12 mil. 
zł. Za futerka te Stany Zjednoczę 
ne zapłacą lekarstwami weteryna 
ry j nym i

cy się spośród Stowarzyszenia 
Prawników Demokratów, związki 
zawodowe, organizacje społeczne, 
jak TUR, Samopomoc Chłopska, 
Liga Kobiet itd. — wreszcie wszy
stkie chętne aktywne jednostki.

Zadaniem Komisji Popularyzacji 
Prawa jest organizowanie odczy
tów, pogadanek i referatów, połą
czonych z dyskusją. Tematy do od
czytów i referatów są opracowy
wane w formie tez przez Wydział 
Popularyzacji Prawa Ministerstwa 
Sprawiedliwości, mogą być jednak 
traktowane indywidualnie przez 
poszczególne komisje. Dotąd Wy
dział Popularyzacji Prawa opraco
wał 29 tez. W referatach i poga
dankach przedstawione zostały słu
chaczom , m. in. takie zagadnienia, 
jak: prawo małżeńskie, zdobycze 
socjalne Polski demokratycznej, 
prawo wyborcze itd.

W dziedzinie popularyzacji pra
wa organizowane są kursy dla p re 
legentów oraz koła prawnicze w 
gminach i  wioskach. Podkreślić

należy, że jednym zć sposobów po
pularyzacji prawa jest nałożenie, na 
sędziów grodzkich obowiązku po
dawania ustnych motywów przy 
wygłaszaniu wyroku, by zgroma
dzona w sądzie publiczność mogła 
się zorientować, dlaczego zapadł 
dany wyrok.

Nadzór nad działalnością komi
sji przy sądach grodzkich sprawu
ją komisje popularyzacji prawa 
przy sądach apelacyjnych w licz
bie 9. Trzecią wreszcie instancją 
„nadzorczą“ jest Ministerstwo Spra 
wiedliwości.

Dodać trzeba, że największą ru
chliwość jg y  dziedzinie popularyza
cji prawa przejawia apelacja kato
wicka.

Genewa (PAP). Na dorocznym 
zebraniu Międzynarodowej Federa
cji Aeronautycznej, które odbyło 
się w Genewie, lord Brabazon ot 
Tara, został ponownie wybrany 
przewodniczącym organizacji. Se
kretarzem został Jean Bleriot,

zgodnie z życzeniami ambasady ra
dzieckiej specjalnym wagonem do 
Muzeum m. Rygi.

Wśród pamiątek, które Polska 
zwraca ZSRR, . znajduje się 20 
skrzyń płyt grobowców, dzwony (w 
tym jeden z XVI w.), dwie skrzy
nie z wyrobami majolikowymi, 
podwozie armatnie z , XVII w., gło
wica romańska z piaskowca, liczne 
odlewy itd.

19.5 miliona złotych 
na odbudowę Warszawy

Warszawa (PAP). W dniu 20 
września br. Prezydent Rzeczypo
spolitej Bolesław Bierut przyjął w 
Belwederze przedstawicieli Filmu 
Polskiego i Polskiego Radia.

Przedstawiciele Filmu ^Polskiego 
złożyli na ręce Prezydenta Bieruta 
czeki na sumę 15.000.000 zł — jako 
wynik akcji przedsiębiorstwa oraz 
3.000.000 zł ze składek pracowników 
„F. P.“ na rzecz odbudowy War
szawy. Przedstawiciele Polskiego 
Radia wręczyli ze swojej strony 
Prezydentowi czek na sumę 1.500.000 
zł, zebranych w miesiącu wrześniu 
przez pracowników P. R.

Powstanie w  Palestynie 
przygotowują Arabowie
Jerozolima (obsł. wł.). Z Palestyn 

ny nadchodzą wiadomości, o go- 
rączkowym przygotowywaniu przez 
Arabów planu wybuchu powszech
nego powstania w tym kraju.

Agencja France Pres se, która 
wiadomość tg przyniosła dodaje, że 
wspomniana akcja Arabów stoi w 
ścisłym związku z mającą się 
wkrótce rozpocząć na forum Zgro
madzenia Ogólnego ONZ debatą 
nad przyszłością Palestyny, (cz)

Manifestacja przyjaźni polsko-francuskiej
odbyła się uje W ro c ła w iu

Wrocław (jr). Z okazji przy 
ja z cłu ck> W rocław ia sekreta
rza Kom itetu Centralnego 
Komunistycznej P a rtii Fran
c ji i  wiceprzewodniczącego 
francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego Jacques Duel os 
oraz członka Kom itetu Cen-

tralnego Komunistycznej Par
t ii francuskiej Etienne Fajon 
i sekret,arzia KC PPR w ice
marszałka Sejmu Zambrow
skiego odbyła się w  monu
mentalnej Halli Ludowej w iel
ka manifestacja przyjaźni pol
sko - francuskiej i jedności

klasy robotniczej, W  uroczy
stości Wzięło udział około 
50-000 osób, w bej liczbie de
legacje i poczty sztandarowe 
p a rtii politycznych, organiza
c ji społecznych i m łodzieżo
wych, oraz delegacie zakła
dów pracy.
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Odszczurzaiiie miasta
Legnica (o). Zakład Oczyszcza

nia Miasta w  Legnicy przystąpił 
do generalnego oczyszczania mia 
sta. Śmiecie wywozi się nie tylko 
z ulic, ale i  z podwórzy oraz do
mów niezamieszkałych.

Akcja ta odbywa się ściśle we
dług planu, zaakceptowanego 
przez Zarząd Miejski. Poprzedza 
ona akcję odszczurzania miasta, 
która rozpocznie się już w  przy
szłym miesiącu.

Legnica (o). Dotychczasowy dy
rektor Gazowni Miejskiej w  Le
gnicy Feliks Deptała został decy
zją Zarządu Miasta z zajmowa
nego stanowiska zwolniony. Po
wodem zwolnienia było ciągłe 
upijanie się Deptały do nieprzy
tomności i nie interesowanie się 
sprawami gazowni.

Stanowisko dyrektora gazowni 
powierzono dotychczasowemu w i 
cedyrektorowd inż. Barszczew
skiemu.

Tysiące hitlerewców przemycono do Niemiec
Aresztowani« zbrodniczej szajki w Bytomiu

B y t o m  (jł). Prokuratura Są
du Okręgowego w  Bytomiu przy
gotowała akt oskarżenia przeciw
ko 10-osobowej szajce, która od 
dłuższego czasu trudniła się wy
syłką. ludzi do Niemiec drogą nie
legalną. Wszyscy oskarżeni znaj 
dują się już W' więzieniu i  odjso.

przemycić w ten sposób około 
1.000 osób, które uniknęły w y
miaru kary przed sądami polski
mi.

Pierwszą partię Niemców zdo
łała P lukwa przemycić przez Ny
sę, gdzie był obóz przejściowy.
N a s tę p n ie r w  Głubczycach p o z n ą -

wiadać będą przed Sądem w  try - j ła niejakiego Józefa Malika z By-
bie doraźnym,

Główną organizatorką przemy
tu byłych hitlerowców i SS-ma- 
nów, którzy w obawie, że będą 
pociągnięci za swoje przewinie
nia względem Polaków do odpo
wiedzialności nie chcieli w y
jeżdżać do Niemiec drogą legal
ną — była Maria Pluta. Jak usta
lono w  dochodzeniach szajka 
przez nią zorganizowana zdołała

Dzieci dolnośląskie zdrowe i wesołe
Z kolonii letnich Zjednoczenia Energetycznego

S o lic e -Z d ró j.  (bp) W Solicach - 
Zdroju zakończono drugi turnus 
kolonii letnich Zjednoczenia Ener
getycznego Okręgu Dolnośląskiego.

W uroczystości pożegnalnej, o- 
prócz rodziców, którzy przybyli po 
swe dzieci, wzięli udział liczni go
ście z miejscowego społeczeństwa. 
Dziatwa wystąpiła z pięknymi po
pisami tańca, deklamacją i  piosen
kami chóralnymi.

14-letni chłopiec wykonał arię z o 
pery „Halka“  baz akompaniamen
tu, wywołując . rzęsiste oklaski ze
branych.

Tegoroczne kolonie letnie dolno
śląskiego Zjednoczenia Energetycz
nego obejmowały w pierwszym tur 
nusie, trwającym 6 tygodni, 79 dzie 
ci w wieku od 3—7 lat. W drugim 
turnusie na koloniach przebywało 
110 dzieci w wieku od 8—15 lat. 
Dzieci miały idealne warunki oto

czenia, 5 razy dziennie obfity i 
smaczny posiłek oraz najlepszą o- 
piekę wychowawczyń i  lekarską w 
osobie specjalnie zaangażowanego 
przez Zjednoczenie lekarza. Nie
zrozumiały dlatego jest niepokój 
niektórych rodziców, którzy zbyt 
często odwiedzają swoje pociechy 
i na skutek egoistycznie pojętego 
uczucia miłości dają się terroryzo
wać tęsknotą dzieci za domem. By- 
!y wypadki, że rodzice zabierali 
dzieci swe przed zakończeniem tur 
nusu, co było oczywistą ich krzyw
dą .zwłaszcza, że spędzały one wa
kacje w warunkach, jakich żadna 
rodzina nie byłaby w stanie zapew 
nić swym dzieciom.

Większość dzieci, które przeby
wały na koloniach dolnośląskiego 
Zjednoczenia Energetycznego po
chodziły z ośrodka przemysłowego 
Wałbrzycha.

tontia 1 ® «‘«i razem opracowała

plan działania. Przy pomocy Mal
ika następną grupę podejrzanych 
Niemców skierowano już przez 
punkt w  Głubczycach. Odtąd 
wszystkie nielegalne grupy, któ
re organizowała Plutowa do spół
k i z Maikiem i niejakim Józefem 
Banaszyńskim skierowano na 
Głubczyce. Trwało to aż do listo
pada ub. roku. Wyjeżdżający

Nowo wyszkoleni fachowcy
zasila, kadry przemysłu energetycznego

j e l e n i a  G ó r a  (bp). Zjcdno 
ozenie Energetyczne Okręgu Dol
nośląskiego. w trosce o prayspo, 
rżenie krajowi nowych fachow
ców, zorganizowało trzy j  pół-
mieśięczny kurs maszynistów tu r
binowych i elektryków w  Jele
niej Górze. Kurs ten ukończyło 21 
uczniów, rekrutujących się prze
ważnie spośród, pracowników Z. 
E. O. D. Korzystali oni z urządzeń 
i  pomieszczeń Ośrodka Wyszkole
nia Kadr Ministerstwa Przemy
słu i  Handlu, który oddał rów
nież do dyspozycji kierownika 
kursu swe warsztaty mechaniczne 
oraz internat. Uczniowie otrzy
mywali naukę i życie bezpłatnie, 
zobowiązując się wobec Zjedno
czenia, które koszty te pokrywa
ło, odpracować jeden rok na sta
nowiskach przez Zjednoczenie 
wyznaczonych.

Na uroczystość zakończenia kur 
su przybył dyr. inż. Centkiewicz 
oraz licznie zaproszeni goście, 
których powitał dyr. Michałow
ski. Absolwentom w ręczono świa
dectwa czeladnicze. Dyr. Centkie
wicz w? krótkim  przemówieniu 
podkreśli! rolę fachowca w  prze
myśle Polski dzisiejszej i zazna
czył, że uzyskanie świadectwa to

Prace nr porcie szczecińskim
postępują sxphko naprzód

Szczecin. (PAP) Od chwili prze
kazania portu centralnego w ła
dzom polskim, na w ielkiej -wyspie 
Lasztoymi rozpoczęły się we 
wzmocnionym tempie prace, zmie 
czające do maksymalnego zwię
kszenia eksploatacji nadbrzeży. 
Biuro odbudowy portów w  Szcze
cinie przystępuje tło remontu wiel 
kiego dźwigu mostowego na Na
brzeżu Kaszubskim, gdzie praca 
zespołu robotniczego przewidziana 
jest na trzy zmiany. Dźwig ten 
uzupełni zdolności przeładunkowe 
węgla na tym nabrzeżu o dalsze 
200 tys. ton rocznie. Na wiosnę 
roku przyszłego 3 dźwigi z Na
brzeża Kaszubskiego będą prze
niesione na Nabrzeże Górnoślą
skie, a w  zamian będzie zainsta-

W  walce z chorobami 
wenerycznymi

Legnica (o). Na terenie miasta 
i  powiatu legnickiego stwierdzo
no ostatnio gwałtowny wzrost 
chorób wenerycznych. Dotknięta 
tym i chorobami jest znaczna ilość 
mieszkańców obojga płci, a na
wet i  nieletni.

W związku z tS® odbyto się
wspólne posiedzenie Prezyaww 
obu Kad Narodowych, na ktorym 
po szerokiej i  ożywionej dyskusji 
postanowiono jak n®is ■
przystąpić do w ałki z chorobami 
wenerycznymi, szerzącymi ‘ 
zastraszający sposob Na P ,, 
szy plan wysunięto konu^nosc 
przeprowadzenia akcji uswaoa 
miającej drogą afiszów, d . 
broszur, aby zwrocie społeczensr 
wu uwagę na skutki tych c 
rób. Postanowiono rowmez - 
ganizować w mieście i P°™eci® 
kursy uświadamiające PŁ'Z , 
wszystkim dla młodzieży dor 
jącej. W ten sposób zapoczą <v 
wana akcja zwalczania groźnych 
chorób społecznych, P°Par 
stanie niewątpliwie przez 
czynniki.

lowanych na Nabrzeżu Kaszub
skim 10 nowych dźwigów, zaku
pionych dla Szczecina w  Czecho
słowacji, każdy d  zdolności prze
ładunkowej po 200 tys. ton węgla 
rocznie. Uzbrojenie Nabrzeża 
Górnośląskiego w  3 dźwigi mosto
we odpowiadać będzie zdolności 
przepustowej kolei.

Obecnie wykańczany jest re
mont piątego z kolei dźwigu mag 
deburskiego na Nabrzeżu Arse
nał. Trzy dźwigi magdeburskie o 
łącznej nośności 10 ton pozostają 
do eksploatacji na tymże nabrze
żu, a pozostałe dwa będą umie
szczane na innych nabrzeżach 
dla drobnicy.

W opracowaniu jest również 
sprawa wykorzystania 2 wywrot
nic wagonowych, znajdujących się 
obecnie w  Policach pod Szczeci- 
nem. Konieczne jest jednak uzu
pełnienie wyposażenia mechanicz 
nego i  elektrotechnicznego tych 
wywrotnic. Oddanie wywrotnic do

eksploatacji zwiększy zdolność 
przeładunków węgla w  porcie 
centralnym, o dalszo, półtora m i
liona ton rocznie.

. BOP przeprowadza również. w
szybkim tempie prace remontowe 
na Górnej Wyspie" Okrętowej i  na 
Nabrzeżu Arsenału. Wyremonto
wane dźwigi pracują już przy 
przeładunku tranzytu czechosło
wackiego oraz przy przeładunku 
drzewa firm y Paged.

Niezależnie od tego trwają na
prawy i  zabezpieczenie szeregu 
dźwigów chwytakowych, z któ
rych 6 już pomieszczono w maga
zynach na Górnej Wyspie Okrę
towej. Zainstalowano tam już 3 
windy, a obecnie przeprowadza 
się naprawę promu kolejowego, 
przeznaczonego do obsługi wyspy. 
Na Arsenale wykonywany jest re
mont kanału ślizgowego oraz ca
ła seria innych robót związanych 
ze zwiększeniem przeładunku to
warów masowych.

zaledwie część wysiłku i część 
egzaminu. Właściwy egzamin bę
dą absolwenci zdawać przy war
sztatach pracy. Kurs ukończył z 
najlepszym wynikiem p. Bernard 
Perć, otrzymując premię w w y
sokości 5.000 zł. Drugiemu i trze
ciemu z kolei uczniowi ofiarowa
no premie: 4.000 i 3.000 zł. Więk
szość absolwentów na ogół za
kończyła kurs z wynikiem do
brym.

Niemcy pochodzili przeważnie z 
Bytomia i  najbliższej okolicy.

Małek wynalazł następnie w 
Zabrzu niejakiego Józefa Wojtyn- 
ka, który z kolei na tym właśnie 
terenie zajmował się werbowa
niem podejrzanych Niemców. — 
Akcja ha terenie Zabrza prowa
dzona była — jak podaje akt o- 
skarżenia — od stycznia do 1:P- 
ca br.

Plutowa wciągnęła ponadto do 
pomocy Władysława Korpaka, 
Leona Kaczmarczyka, Władysła
wa Mycawka, Szczepana M itka i 
Michała Kotula z Bytomia.

Sledztiwo, jakie przeprowadzo
no w  te j sprawie ustaliło, że za
równo Plutowa jak i je j wspól
nicy pobierali od ukrywających 
się przed wymiarem sprawiedli
wości Niemców opłaty. Korpak 
np. pobrał 160 0«« z|, którymi po
dzielił się z innymi.

Oskarżeni tłumaczyli się w  
śledztwie wykrętnie. Rozprawa 
wzbudza zrozumiałe zaintereso
wanie.

Słucham y radia
W to re k  23 września 

5,35 sygnał i  zapowiedź s ta c ji. 6,00 
sygnał i  „K ie d y  ranne wstają zorze" 
5,05 g im n as tyka . 6,15 dz ienn ik . 3,30 
m uzyka . 6,50 zapowiedź program u. 
8,57 sygna ł czasu. 7.00 m uzyka. 7,15 
w iadom ości. 7,30 m uzyka. 7,53 in io r -  
m acle  ogó lnopo lsk ie . 8,05 skrzynka 
P. C. K „  8,15 ko n ce rt życzeń, 9,00 
ko n ce rt re k la m o w y , 11,57 sygnał cza
su i  h e jn a ł, 12,04 zapowiedź p rog ra 
m u, 12,06 w iadom ości, 12,10 Przegląd 
prasy, 12,15 „ z  naszych s tro n “ , 12,30 
audyc ja  d la  w si, 12,40 u tw o ry  ko m 
po zy to ró w  ro s y js k ic h , 13,00 .,Z m ik ro  
fonem  po k ra ju “ , 13,10 audyc ja  ro z 
ryw ko w a , 14,00 In fo rm a c je  Polski 
p o łu dn io w e j, 14,15 a r ty k u ł a k tu a ln y  i 
k o m u n ika ty , 14,30 k o n ce rt o rk ie s try .
15.00 m uzyka taneczna, 15,20 audycja 
d la dzieci, 15,40 P ieśn i Debusse’ego,
16.00 dz ienn ik , 16,18 zapow iedź p ro 
gram u, 16,20 p ro g ra m  z W arszawy. 
16.40 Ze św ia ta  ra d ia , 16,45 rezerwa,
17.00 m ozaika m uzyczna, 17,35 Z za
gadnień św iata  p racy, 17,45 p o radn ik  
ję zyko w y , 18,00 k o n ce rt m u z y k i ra 
dz ieck ie j, 18,15 audyc ja  dla ro b o tn i
ków , 18,35 audyc ja  d la  św ie tlic , 18,58 
zapowiedź p rog ram u, 19,00 R eprezen
ta c y jn y  ko n ce rt sym fo n iczny  w  w y k . 
O rk. S ym fon iczne j Polskiego Radia 
pod d y r . Grzegorza F ite lbe rg a  (trans
m ito w a n y  z P aństw ow e j F ilh a rm o n ii 
w  K atow icach ) w  p rze rw ie  zabierze 
głos W arszawa. 20,57 sygnał czasu,
21.00 dz ienn ik , 21,30 m uzyka taneczna. 
21,45 s łuchow isko, 22,10 w iadom ości 
sportow e, 22,15 K o n ce rt M a łe j O rk . 
p . R., 23,00 osta tn ie  w iadom ości, 23,10 
p rog ram  na dzień następny, 23,25 m u
zyka, 23,55 z osta tn ie j c h w ili,  i  sygnał 
czasu, 24,00 H ym n  i  kon iec a u d yc ji, 
0,01 dyk tando  P. A . P*

Dwa miliony puszek konserw owocowych
w ytw arza  fabryka w  Ziębicach

Ośrodek Kształcenia Dorosłych
rozwija się w Opolu

inne

Opole, (hor) Za mostem na Odrze 
zwracają uwagę świeżo wyremon
towane i pobielone gmachy Pań
stwowego Koedukacyjnego Gimna
zjum i Liceum dla Dorosłych. Choć 
internat, mieszczący się przy ul. 
Staszica 1 — 7, będzie uruchomio
ny dopiero 22 września, setki mło
dzieży, mieszkającej w Opolu i  do
jeżdżającej rowerami z całej okoli
cy rozpoczęły naukę w gmachu 
głównym. Dyrektor Stefania Ma- 
zurkówna dwoi się i troi, przygoto
wując całość, 16 profesorów, spisu
je i obejmuje swoje klasy, wiele 
też pracy ma sekretariat (p. Wanda 
Szeferówna i Tadeusz Kostł.

"ośrodek Kształcenia Dorosłych w 
Opolu oprócz normalnych klas gim 
nazjalnych i licealnych obejmuje 
również kursy uzupełniające i  do
kształcające. Liczy on ok. 700 ucz-

Kronika kryminalna
a łh rz y c h . W  d n iu  18 bn?:,°^.bJ.ł 

s ię  p roces B ro n is ł.  S zczyg lm s n o ,, 
za m ie szka łe j p rz y  u l.  B a to re g o  > 
o ska rżo n e j o to , że z a b ra ła  w  ce 
p rz y w ła s z c z e n ia  z ła ź n i ,Pa . 
„B o le s ła w  C h ro b ry “  10 k o m p le t 
u b ra ń  ln ia n y c h , 10 k a m iz e le k , 12 
szu l. o b u w ie  łtp .  na szkodę D o ln o 
ś lą sk ie g o  Z je d n o cze n ia  Przem ysłu 
W ęg lo w e g o  w  W a łb rz y c h u . Sąd z 
b ra k u  d o w o d ó w  w in y  Szczyglinską 
od o ska rże n ia  u w o ln i ł.

W a łb rz y c h .  W dniu 20 bm. w Są
dzie Grodzkim odpowiadał Stani
sław Musiał, zam, w R y s in o w ie  81,

oska rżony  o k ra d z ie ż  w s p ó ln ie  z 
d ru g im  o so b n ik ie m  w a l iz k i  z b ie l iz 
ną  i  rze czam i o s o b is ty m i na  szkodę 
W a ltra u d  P eco ld , za co zos ta ł ska 
zany na 6 m ie s ię cy  w ię z ie n ia .

W a łb rzych . Dnia 20 bm. w Sądzie 
Grodzkim odbył się proces Jana 
Waligóry, zam. w Wałbrzychu, O' 
skarżonego o zabranie w celu przy. 
właszczenia z Państwowej Centrali 
Zbytu Porcelany w Wałbrzychu — 
2 salaterek kryształowych, 1 karaf
ki. 2 popielniczek i 24 talerzy. Wy
mierzono mu karę S miesięcy wię
zienia.

niów-młodzieży, studiującej „nor
malnie“ , wojskowych czynnej służ 
by, milicjantów itd. W liczbie słu
chaczy jest ok. 30 proc. dziewcząt. 
Pod względem pochodzenia teryto
rialnego 50 proc. młodzieży pocho
dzi ze Śląska.

Przy Zakładzie ma powstać „O- 
gnisko Metodyczne“ , przygotowują
ce materiał do lektury dla młodzie 
ży, odpowiednie' wydawnictwa itp. 
Prejektowańy jest i Teatr Szkolny.

Warszawa (PAP). Dolnośląskie 
fabryki/ zajmujące się przetwór
stwem'owoców, warzyw na konser
wy i suszów znajdują się obecnie 
w okresie największego nasilenia 
pracy. W roku bieżącym, obrodziły 
wyjątkowo obficie owoce, nato
miast długotrwała susza nie sprzy
jała wegetacji warzyw. Specjalny 
wysłannik PAP, który powrócił 2 
objazdu ośrodków przemysłowych 
na Dolnym Śląsku, tak ' opisuje 
przebieg kampanii w fabryce kon
serw w Ziębicach, pracującej na 
trzy zmiany, aby podołać przerób
ce wielkich ilości surowca.

Do państwowej fabryki kon
serw w Ziębicach, ściągają z całej 
okolicy wozy chłopskie oraz samo
chody spółdzielni, załadowane 
wszelkimi warzywami i owocami, 
jakie tylko rodzi bogata gleba tych 
stron. Ale surowiec nie jest czer
pany tylko z tego rejonu — na fa
bryczną bocznicę kolejową podsta
wia się liczne wagony, wiozące do 
przeróbki pomidory aż spod War
szawy, lub wiśnie z odległej Ziemi 
Lubuskiej. Surowiec jest natych-* 
miast przerabiany, przy czym na 
miejscu rozporządza się wszelkimi 
maszynami i urządzeniami tech
nicznymi, nie* wyłączając urządzeń 
do produkcji puszek konserwo
wych, którą fabryka podjęła we 
własnym zakresie.

O rozmiarach produkcji tylko 
tej jednej fabryki, która nie nale
ży zresztą do największych w 
Zjednoczeniu, daje pojęcie fakt, 
że w wyniku tegorocznej kampa
nii, wyprodukuje ona 1.800 tys. k i
logramowych puszek z konserwa
mi owocowymi i warzywnymi. Po
nadto produkcja da poważne ilo
ści miazgi owocowej oraz suszu i 
innych przetworów. M. in. fabry
ka rzuci na rynek 90 tys. kg owo
ców i 122 tys. kg jarzyn suszonych, 
180 tys. kg soków owocowych o 
65% zawartości cukru, 60 tys. kg 
puree z pomidorów oraz 50 tys. kg 
miazgi owocowej. Należy nadmie
nić, że rodzaj produkcji uległ za
sadniczym zmianom od czasów nie
mieckich, gdyż musiano przystoso
wać ją do upodobań i potrzeb pol
skiego konsumenta. Trzeba też by
ło pokonać niechęć tego konsumen
ta do spożycia konserw owocowych 
i warzywnych, która występowała 
szczególnie jaskrawo w porówna
niu z innymi krajami. W okresie 
przedwojennym konsumowano w 
Polsce 1 kg przetworów owocowo-

w a rz y w n y c h  ro czn ie  na  27 osób, 
podczas k ie d y  w  N iem czech , ka żd y  
m ie szka n ie c  sp o żyw a ł 2 k g  ty c h  
p rz e tw o ró w  ro czn ie , zaś w  S tanach  
Z je d n o czo n ych  —  aż 10.

W ubiegłym sezonie cała produk
cja fabryki rozeszła się bardzo 
szybko na rynku krajowym, który 
wchłonął bez trudności przetwory 
owocowo-warzywne. Jedynie susze 
wTarzywne nie są jeszcze doceniane 
przez konsumenta polskiego. Pro
dukt ten jest natomiast ogromnie 
poszukiwany na rynkach zagranicz
nych. Przed fabryką w Ziębicach 
otwierają się wielkie możliwości 
eksportowe. Jest oha w stanie wy
produkować podczas jednej kam
panii ilość suszu jarzynowego, prze 
wyższającą 10-krotnie zapotrzebo
wanie całej Polski.

Dalszy rozwój przetwórstwa o- 
wocowo-warzywnego na Dolnym 
Śląsku zależy w dużej mierze od 
należytego zorganizowania bazy su 
roweowej. Jedynie standardowy su 
rowiec zapewni masowy odbiór 
konserw polskich na rynkach za
granicznych, tymczasem, okoliczni 
producenci nastawieni są raczej na 
hodowlę warzyw i owoców na po
trzeby natychmiastowej konsumeji, 
a nie na cele przemysłowe. Aby 
temu zaradzić, prowadzi się akcję 
uświadamiającą i  czyni się starania 
o zaopatrzenie producentów w do
bry materiał siewny. Fabryka dą
ży do przejęcia pobliskiego mająt
ku hodowlanego Lipowa, który jest 
odpowiednio wyekwipowany do te
go celu, posiadając m. in. specjal
ne urządzenia, umożliwiające na
wadnianie „sztucznym deszczem“ 
obszaru 50 hektarów.

Cała 300-osobowa załoga fabryki, 
od niewykwalifikowanych robotni
ków aż do wybitnych specjalistów, 
jest wyłącznie polska. Fachowcy 
polscy, prowadzą w laboratoriach 
fabrycznych nieustanne prace ba
dawcze, dążąc do ulepszenia i  roz

winięcia produkcji. M. in. obecnie 
opracowuje się metody produkcji 
pepsyny, której brak odczuwa się 
na rynku krajowym. W laborato
riach kształcą się również prakty
kanci z całego kraju, którzy po u- 
kończeniu szkół rolniczych, obrali 
tc-n kierunek specjalizacyjny.

Przy fabryce istnieje też Pań
stwowe Gimnazjum Przetwórcze 
Owocowo-Warzywne, które ma za
pewnić polskiemu przemysłowi sta 
ły napływ fachowców. Gimnazjum 
to rozp.orządza 180 miejscami, przy 
czym napływ kandydatów prze
wyższa znacznie tę liczbę.

Robotnicy, rekrutujący się ze 
wszystkich stron Polski oraz spo
śród Polonii zagranicznej, stanowią 
zwarty zespół, który szybko wdro
żył się w skomplikowaną technikę 
przetwórstwa owocowo-warzywne
go. Mieszkają oni bądź to w kolo
nii domków jednorodzinnych, po
łożonych malowniczo na zboczu o- 
kolicznycii wzgórz, bądź też w sa
mym mieście. Pracują w o rg a n iz a 
cjach społecznych, zajmują się rów 
bież żywo w godzinach wolnych 
sportem. Trzecia, polska jesień na 
Dolnym Śląsku stoi pod znakiem 
zupełnej normalizacji stosunków i 
wytężonej pracy polskiego robot
nika nad wykorzystaniem bogactw 
tej części Polski.

Automatyczna centrala 
telefonów

Legnica (o). Gnegdaj urucho
miono w  Zarządzie M iejskim w 
Legnicy automatyczną centralę 
telefoniczną. Centrala ta mieści 
się na terenie gazowni miejskiej.

Połączenia telefoniczne Zarzą
du Miejskiego z którymkolwiek 
przedsiębiorstwem miejskim od
bywają się obecnie nie jak  do
tychczas przez pocztę, lecz przez 
centralę miejską.

Gaz dla zaludnianej dzielnicy
w Legnicy

Legnica (o). Obywatele m. Leg
nicy korzystają już obecnie z gazu 
świetlnego. Jest on dziś najdogod
niejszym i najtańszym paliwem, 
nic też dziwnego, że każdy pragnie 
posiadać maszynki gazowe.

Najbardziej zaludniona ze wszy-

Chałupnictwo kraw ieckie
uj P io trow icach W ie lk ic h  odżyw a

KATOWICE, (erg.) Nad rzeką Cy
ną w południowo-zachodniej części 
ziemi raciborskiej leży jeden z naj
większych ośrodków przedwojen
nego chałupnictwa krawieckiego 
Śląska Opolskiego: Piotrowice
Wielkie. O dynamicznym rozwoju 
świadczą cyfry: 400 krawców, 1200 
ludzi, żyjących z prac pomocni
czych rzemiosła krawieckiego. Pro
dukcja Piotrowic Wielkich była 
znana ze swej dobroci i  popularna 
we wszystkich większych ośrod
kach przemysłowych zachodu. O- 
środki handlowe nadsyłały wago
nowo materiały i wagonowo od
bierały transporty gotowej kon-
fakcji piotrowickiej.

Przed wojną krawcy piotrowiccy 
posiadali ponad 1000 maszyn do 
szycia, wojna jednak zniszczyła

wiele z nich. Dużą ilość wyszabro
wali szakale, którzy na Ziemie Od
zyskane przyjechali nie do pracy 
pionierskiej, ale na szabrownictwo. 
Pozostało więc maszyn nie wiele, 
może z 10% tego, co krawcy pio
trowiccy posiadali przed wojną. 
Większe warsztaty, zatrudniające 
w okresie przedwojennym, po k il
kanaście osób, zostały zupełnie 
zniszczone, a miejscowość Piotro
wice zamieniła się w cmentarzy
sko gospodarcze. Okres powojenny 
zmienił kierunek wymiany gospo
darczej Piotrowic; nawiązanie jej 
z uwagi na brak jakichkolwiek po
łączeń ze Śląskiem i większymi o- 
środkami Polski natrafiało na duże 
trudności.

Obecnie stu członków powstałej 
w roku bieżącym Spółdzielni kra

wieckiej nawiązuje kontakty z f ir 
mami i instytucjami Górnego Ślą
ska, pogłębiające się przez dobre 
i solidne wykonywanie zamówień. 
Cyfra obrotów sięga 2.000.000 zł. 
i  wobec napływających nowych 
zgłoszeń ma tendencję zwyżkową. 
Każdy miesiąc przynosi Piotrowi
com 800.000 zł. zarobku. Pierwsze 
powodzenia zachęciły krawców pio- 
•trowickich dó przejścia do produk
cji na własny rachunek, co niewąt
pliwie spotka' się z poparciem za
równo Central Handlowych PCH. 
i „Społem“ , jak również czynni
ków, decydujących o przyznawaniu 
i pąparciu przemysłu krawieckie
go. Zatrudnioną zaś w przemyśle 
netedzież piotrowicką, przestanie 
nareszcie nęcić Występny, a ryzy
kowny zarobek, płynący z przemy
tu granicznego.

stkich, dzielnica za rzeką Kacubą, 
otrzyma gaz w przyszłym tygod
niu. Korzystanie pozostałych dziel
nic z gazu świetlnego uzależnione 
będzie od stanu sieci gazowej, przy 
włączeniu bowiem pierwszej dziel
nicy stwierdzono znaczne uszko
dzenia na sieci i ulatnianie się ga
zu, przez co miasto poniosło duże 
straty. Uszkodzenia te już napra
wiono, a brygady robotników prze
prowadzają kolejno naprawy w 
pozostałych dzielnicach.

Dział sieci przeprowadza obecnie 
rejestrację konsumentów. Obywa
tele miasta zapominają o obowiąz
ku zarejestrowania gazomierzy, 
aczkolwiek z gazu już korzystają. 
Dyrekcja gazowni wyznaczyła o- 
stateczny termin rejestracji i w 
wypadku niedokonanie obowiązku, 
opieszałym zabrane zostaną gazo
mierze i paleniska

Bestialski mord 
w Legnicy

Legnico (o). W nocy z dnia 14 
na 15 bm. został w bestialski spo
sób zamordowany w ’  egnicy pra
cownik kolejowy Ołet:: owicz.

Zwłoki jego znalazła nad ranem, 
niedaleko domu, w rowie, córka o- 
fiary. Stwierdzono brak zegarka i 
dokumentów. Pieniądze i  portfel 
nie zostały zabrane.
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Polonia Bytom— Polonia Świdnica 5:2 (2:1)
Ś w i d n i c a ,  (tel. wi.) Drużyna | przez obie drużyny. Bytomska 

bytomska odniosła zasłużone zwy- drużyna zdobyła dalsze 3 bramki 
cięstwo w Świdnicy. Sędzia nie 1 a świdnicka 1. Mecz zakończył się 
uznał dalszych bramek zdobytych przykrym incydentem. Obrońca 

11 . ; gospodarzy Ziżka, po strzeleniu
R o k  n i o  rn i L I  przez ^«żynę bytomską czwartej tiek łlie ma konkurencji I bramki, uderzył własnego bram-
K r a k ó w  (teł. wł.). W  Krako- karza, za co został przez sędziego 

wie odbyły się długodystansowe | usunięty z boiska. Bramkarz ze- 
raistrzostwa kolarskie Polski na szedł z boiska, 
torze. | Bramki dla drużyny bytomskiej

Zwycięstwo odniósł Bek (Tram zdobyli: najlepszy jej gracz Pie- 
wąjarz Łódź) przed Pietraszew- j rożyński 3 i Trampisz 3. Dla go- 
skim (DKS Łódź). spodarzy Cichy i Majcher.

Mislrz Pol§lti æ o s îta ł polroncviig

W ista -  Polonia (W-wa) 2:1(1:11
K r a k ó w  (teł. wl.). Spotkanie 

zeszłorocznego mistrza Polski, 
warszawskiej Polonii z tegorocz
nym kandydatem do tego tytułu, 
Wisłą zakończyło się nieznacz
nym zwycięstwem drużyny kra
kowskiej, która tym samym zre
wanżowała się za porażkę dozna
ną w roku ubiegłym w Krako
wie.

Polonia i w tym meczu przed
stawiła się jako groźny zespół. 
Prowadziła niemal do ostatniej 
minuty pierwszej połowy, w któ
rej wyrównującą bramkę zdobył 
Kohut. Ten sam gracz był strzel
cem zwycięskiej bramki po przer 
wie. Bramkę dla Polonii zdobył 
Świcarz.

W obecności około 30.000 Wi
dzów zawody prowadził p. Ma

Chorzowianie zadowolili tylko do przerwy

AKS — G edania 3:0 (3:0)
C h o r z ó w .  AKS powiększył nik meczu ustalony został przed W pomocy poniżej poziomu grał 

swój dorobek punktowy, wygry- przerwą, w okresie, kiedy Geda- Szaton. Obrona często kiksowała, 
wając mecz o wejście do ligi ze ni a stawiała zacięty opór. Pierw- j ale pomogła Mrugale w utrzyma
łabym  zespołem Gedanii. Wy- sza bramka padła z rzutu karne- j niu wyniku.

—  -  -  ——  go za rękę obrońcy, a niezawod
nym egzekutorem był nowy na
bytek drużyny chorzowskiej —
Janecki. Pozostałe dwie bramki 
strzelił Spodzieja. W pierwszej 
częścj meczu AKS zdobywał się 
na składne akcje całego ataku, w  
którym brylował Spodzieja i Ja. 
necki. Ten ostatni wykazał, iż 
jest niebezpiecznym strzelcem.
Tylko Kasprowiczowi w bramce 
zawdzięcza Gedania, iż nie wy-

Ruch
na czele tabeli

RUCH — LECHIA GDAŃSK 
1:0 (1:0)

G d a ń s k ,  (teł. wł.) Drużyna wiozT^znlczneTliośći"bramek' z 
Ruchu po ciężkiej walce zdołała Chorzowa. Postawa bramkarza

óej b. słabo. Wykluczył zupełnie 
niesłusznie z gry, reprezentacyj
nego obrońcę Szczepaniaka zna
nego zresztą na naszych boiskach 
jako bardzo fair gracza.

Tęcza Kielce —  Garbarnia 
2:1 ( 1:1)

Kielce (tel. wł.). Tęcza pod ko
niec rozgrywek zgotowała jeszcze 
jedną niespodziankę zwyciężając 
Garbarnię.

KKS Poznań —  Skra 
Częstochowa 11:2 (8:1)
Częstochowa. Drużyna koleja

rzy poznańskich rozgromiła w 
Częstochowie miejscowy zespół 
Skry. który wystąpił w osłabio
nym składzie bez zawieszonych 
swych 3 graczy.

Grochów —  Orzeł Gorlice 
4:2 (2:0)

Warszawa, (tel. wł.) Pierwsze 
zwycięstwo Grochowa w rozgryw
kach o wejście do ekstraklasy.

Szombierki —  Ognisko 
Siedlce 3:1 (2:0Gedania, jest drużyną bez wy

bijających się zawodników. Po.
nad poziom wybija się zwykle Fa| Bytom. W meczu t> wejście do 
Iow, który jednakże nie mógł j ekstraklasy drużyna Szombierek 
wykazać swych umiejętności odniosła zasłużone zwycięstwo 
wskutek odniesionej kontuzji. I nad drużyną Ogniska.

pokonać w Gdańsku groźny ze
spół Lechii, na którego minus 
trzeba jednak podkreślić zbyt o- 
strą grę, która spowodowała kon 
tuzję kilku graczy, m. in. Cebuli 
i  Ałszera.

Zdobywcą jedynej bramki, kió-

gości zasługuje na najwyższą po
chwałę. Był to zresztą jedyny ja 
sny punkt w drużynie, grającej 
wprawdzie z sercem ale bez ża
dnego zapasu techniki piłkar
skiej.

AKS panował na boisku przez 
pełne 90 minut, ale skutecznie

ra zadecydowała o zwycięstwie ąrał tylko do połowy. Po przer- 
Ruchu był Suszczyk.

LEGIA Warszawa — WIDZEW  
Łódź 3:1 (1:1)

Warszawa. (tel. wł.) Drużyna 
Legii odniosła nieznaczne zwy
cięstwo nad zespołem łódzkim. 
Gra miejscami ostra.

Tabela drugiego frontu

wie niezaradność napastników 
pod bramką przeciwnika była tak
rażąca, że aż zakrawała na kom
promitację. W zaprzepaszczaniu 
dogodnych sytuacji do skutecz
nego strzału celował zwłaszcza 
Pytel, któremu absolutnie nic nieIj „wychodziło". Janecki, nowe bo- 

j żyszcze kibiców AKS już w naj
bliższym czasie, po pauzie opadł

W M K S -K K S  Olsztyn 1:1(0:1)

Ruch Chorzów 2 4 12:1 z sił. Widać, iż nie jest w trenin
Tarnovia 1 2 5:2 gu. Najlepszym z linii «napadu
Legia Warszawa 2 2 5:6 był Spodzieja. Barański, jak zwy
Łechia Gdańsk 1 0 0:1 ! kle, za dużo „wózkował“, a za
Widzew Łódź 2 0 2:14 ! mało centrował.

Katowice. Rozegrany ma boisku 
Pogan; katów.ekiej mecz p łkar- 
ski o wejście do ekstraklasy po
no.ędzy W. M. K. S. Katowice:! 
K. K. S. Olsztyn zakończył się 
wyn ic em remisowym. M ilicjanci 
wysątpili bez kontuzjowanego 
Popiolka, natomiast na, prawym 
łączniku zagrał Gajda z Czarnych 
Chropaczów.

Wnioskując z przebiegu gry 
zwycięstwo powinno przypaść lep 
szej techn czn e i szybszej grają
cej drużynie gospodarzy. Mecz na 
leżał do rzędu najsłabszych spot
kań, jakie oglądaliśmy w ostat
nim czasie. Pomimo wielkiej prze 
wag; w polu, gospodarze n e byk 
w stanie meczu rozstrzygnąć na 
swa korzyść, albowiem atak wy
kazał wielką niezaradność pod 
bramką gości. Goście ograniczyli 
s‘ię tylko do sporadycznych wy
padów, z których jeden strzał 
traf a w poprzeczkę, a drugi koń
czy się ręką obrońcy gospodarzy 
na polu karnym. Rzut karny na 
pewną bramkę zamienił środko
wy pomocnik Szydlik (Olsztyn).

Po przerwie.milicjanci zmienia
ją linię ataku, obrońca Ruda 
przeszedł na lew e. skrzydło. Po-

S zczyp iórn iści AKS
i r  dobrej form ie

Katowice. Wzorem lat ubie
głych, rozegrany został na boisku 
Pogoń; w Katowicach turniej 
szczyp orniaka o puchar przecho
dni „Społem". Turniej ten cieszył 
się wielkim zainteresowaniem pu
bliczności ze względu na udz ał 
czołowych zespołów Śląska. W 
tym roku w tura eju brało udział 
6 zespołów z mistrzem Polski A. 
K. S. Chorzów na czele.

Wyniki poszczególnych spotkań 
były następujące:

KS POGOŃ KATOWICE —
TĘCZA KATOWICE 6:1 (3:1)
Pogoń Katowice — eksmistrz 

Polski wraca powoli do formy i 
bez większego wys‘ łku pokonał 
niezły zespół Tęczy. Bramki dla

TURNIEJ PIŁKARSKI 
W OPOLU

Opole. (tel. wł.) Z okazji 2-let- 
niej rocznicy KS „Lwowianka‘f 
Opole został zorganizowany tur- 
n ije j piłkarski, który w pierw
szym dniu przyniósł następujące 
wyniki:

KS CHROBRY Groszowice —
LW OW IANKA 3:5 (1:1)

Po bardzo ciekawej grze jubila
ci uzyskali piękne zwycięstwo 
nad dobrym zespołem Groszowic.

ODRA Opole — KS LUBLINIEC  
1:0 (1:0)

Po nieciekawej grze nikłe zwy
cięstwo odniosła drużyna Odry, 
dla której jedyną bramkę zdobył 
Patuszka II.

AKS CHORZÓW — LEOPOLDIA  
OPOLE 10:9 (7:2)

Było to bardzo eekawe spot
kanie, które po zaciętej walce da
ło nieznaczne zwycięstwo m i
strzowi Polsk . Leopoldia okazała 
się zespołem bardzo dobrym; gra 
szybko, składnie, a przede wszyst. 
k m  skutecznie. Bramk; dla m i
strza Polski strzelili — T el 7, 
Kałdonek i Pośp ech po 1; dla po
konanych cały atak.

CHROBRY GROSZOWICE —
MKS KATOWICE 10:1 (6:1)
Zdecydowane zwTycięstwo mło

dej drużyny "Groszowic, dla któ
rej bramki zdobyli K l’k i Lan- 
gosz.

TĘCZA KATOWICE —  
LEOPOLDIA OPOLE 8:7 (5:4)
W walce o wejście do półfinału, 

Tęcza niespodziewanie pokonała 
dobry zespół Leopold i. Doskona
le zagrał w. Tęczy Tomecki, strze
lec 6 bramek, resztę zdobył Szy
dełko •: Rozpendowski; dla Leo
poldy cały atak. Zawody prowa
dzi} Krawczyk z Chrozowa, któ
ry zupełnie niepotrzebnie wyklu
czy} z gry. gracza Leopoldii.

AKS CHOKZÓW — POGOŃ 
KATOWICE 5:4

W półfinałowej walce mistrz 
Polsk; z trudem zdoła} uzyskać 
zwycięstwo nad dobrze grającym 
eksmistrzem Polski.

mimo tych zmian atak w dal
szym ciągu kulał i zmarnował 
niezł ezoną ilość dogodnych pozy
cji do strzelania bramek- Pod ko
niec meczu po kornerze obrońca 
Kałużny uzyskuje wyrównanie, 
dosłownie w  ostatniej m nucie 
gry-

Gra nie należała do interesują- 
eych. i stała na przeciętnym po
ziomie. Gospodarze przeważali 
przez oały czas meczu, a jedynie 
pod koniec gry goście doszli do 
głosu.

Zdobywcami bramek byli; u 
gospodarzy Jaskółka 2, Mol 1. 
Dla Ogniska jedyną bramkę zdo
był Trzos.

Widzów około 3.000. Sędzia p. 
Buszkiewicz z Warszawy.

Pomorzanin Toruń —  
Cracovia 1:1 ( D l )

Toruń. (tel. wł.) Drużyna toruń
ska zgotowała nie małą niespo
dziankę, remisując z Cracovia j 
dając tym samym drużynie AKS 
szanse na zajęcie pierwszego 
miejsca w grupie drugiej-

Garbarnia Kraków —  
BBTS 2:1 (1:0)

Bielsko. W  ubiegły piątek Gar
barnia krakowska gościła w peł
nym składzie w  Bielsku, gdzie 
odniosła nieznaczne lecz zasłużo
ne zwycięstwo. Honorowy punkt 
dla gospodarzy zdobył Wojtala. 
Sędziował doskonale p. Dąbrow
ski, publiczności 4000 osób.

Czuwaj Przemyśl —  
Lublinianka 1:2 (1:1)

ŁKS Łódź —
PKS Szczecin 13:2 (8:1)
Radomiak —  ZZK Łódź 

t e )  I :9

K k l — R ym er 2:1 (1:0)
Rybnik.(tel. wł.). W niezwykle 

podnieconej atmosferze przy prze 
szło 20.000 widzów odbył się na 
stadionie w Rybniku decydujący 
mecz p iłk i nożnej pomiędzy KS 
Rymer a RKU Sosnowiec. Wynik 
meczu 1:2 (0:1) dla RKU. Bramkę 
dla RKU strzelił Słota.

W 14 min. strzelił Kozłowski dla 
Rymera bramkę. wyrównującą, 
lecz sędzia jej nie uznał. Drugą 
bramkę dla RKU zdobył Siech. 
Bramkę dla Rymera strzelił w 
20 minucie drugiej połowy gry z 
karnego Motyka. Stwierdzić na
leży, że sędzia nie opanował zu
pełnie gry i przez stronnicze sę
dziowanie doprowadzi} do prze
granej Rymeru.

RKU wystąpił w następującym 
składzie: Przewięda, Tomecki,
Wiśniewski, Huras, Berger, Sto- 
kowiecki, Siech, Cerek, Słota, Pi-

Chmiel i Paździoróiuna
mistrzami Śląska w wielobojach

wannowego z Seiiem, gdyż pro
ponowano mu za to spotkanie 
150.000 dolarów, (gp)

N a j le p s i  b o kserzy
Nowy Jork (ob. w}.). Amery

kańska federacja bokserska opu- 
bl kowala ostatnio listę najlep
szych bokserów wag; średniej.

Na pierwszym miejscu figuruje 
Graziano, 2) Francuz Marcel Cer- 
dan, 3) Zai-Zaiewski, 4) La Mot
ta. Prawdopodobne federacja 
bokserska zgodzi się w najbliż
szym czasie na spotkanie Gra
ziano — Cerdan. Obecny mistrz 
świata wagi średniej woli jednak 

azać -się do spotkania re-

Cz«f ing

SPORT i WCZASY

Chorzów. Na stadionie AKS-u
odbył się w niedzielę dzieśjęcio- 
bój o mistrzostwo Śląska. Do kon 
kurencji stanęło tylko dwóch za
wodników: Chmiel i Fabian z ka
towickiej Pogoni. Mistrzem Ślą
ska został Chmiel, który uzbierał 
4180 pkt, przed Fabianem 4132 
punkty.

Wyniki poszczególnych konku
rencji były następujące: 100 m: 
1. Fabian 11,9, 2. Chmiel 12,8; w 
dal: 1. Chmiel 5,85, 2. Fabian 5,78; 
kula: 1. Chmiel 10,86, 2. Fabian 
8,42; wzwyż: 1. Chmiel 1,56, 2. Fa
bian 1,51; 400 m: 1. Fabian 54,5, 
2 Chmiel 61,6; 110 m płotki: 1.
Chmiel 20,9, 2. Fabian 21 sek.;
dysk: 1. Chmiel 31,78, 2. Fabian 
23,21; tyczka: 1. Chmiel 2,4S, 2. 
Fabian 1,90; oszczep: 1. Chmiel 
41,40, 2. Fabian 35,82; 1.500 rp: 1. 
Fabian 4,51, 2. Chmiel 5,53,3.

Tego samego dnia rozegrany zo
stał również pięciobój pań o m i
strzostwo Śląska. Wyniki były 
następujące:

100 m: 1. Kałużowa (AKS) 13,8, 
2 Burtykówna (AKS) 14 sek., 3. 
Paździorówna (Pogoń) 14,1; skok 
w dal: 1. 1. Burzykówna 4.64, 2. 
Piwowarówna (Pogoń) 4,56, 3.

Kałużowa 4,45; kula: 1. Orzełów- 
na (AKS) 8,53, 2. Paździorówna 
7,64, 3. Piwowarówna 7,34; skok 
wzwyż: 1. Orzełówna 1,31, 2. Pi
wowarówna 1,26, 3. Noconiówna 
1,21; oszczep: 1. Paździorówna 
25,75, 2. Orzełówna 23,68, 3. Ka
łużowa 23,31.

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce w pięcioboju zajęła Paź
dziorówna 125 pkt., 2. Piwowa
równa 124 pkt., 3. Kałużowa 122 
pkt., 4. Burzykówna 118 pkt., 5. 
Orzełówna 115 pkt., 6. Noconiów
na 34 pkt. (bkm)

iarek i  Bukarczyk. KS Rymer: 
Chromik, Student, Parys, Ma- 
tloch, Motyka, Krakowczyk, Łuc
ka, Franke, Kołowrot, Janik, Dy
bała,

Tabela
• wcJści# (i Ligi

GRUPA I
Wisła 15 29 101:8

2. Polonia W-wa 15 23 68:24
3. Polonia Bytom 15 21 55:33
4. KKS Poznań 15 19 78:28
5. RKS Szombierki 15 15 31:33
6. Polonia Swidn. 15 13 31:39
7. Skra Częstoch. 15 10 33:63
8. Ognisko Siedlce 16 6 30:107
9. Motor Białystok 15 0 14:106

GRUPA I I
1. AKS Chorzów 17 28 58:19
2. Cracovia 17 27 72:18
3. RKU Sosnowiec 17 22 37:30
4. Rymer 17 20 51:39
5. Radomiak 17 18 48:32
6. Gedania 17 17 46:40
7. Pomorzanin 17 16 36:40
8. Orzeł Gorlice 17 10 32:51
9. ZZK Łódź 17 9 30:68

10. Grochów W-wa 17 3 21:92

GRUPA I I I
1. Warta Poznań 15 26 64:18
2. Garbarnia 15 24 52:18
3. ŁKS 15 23 69:24
4. Lublinianka 15 17 S9:39
5. Tęcza Kielce 16 17 34:36
6. WMKS Katowice 15 11 24:41
7 Czuwaj Przemyśl 15 10 19:34
8. KKS Olsztyn 15 7 19:52
9. PKS Szczecin 15 1 13:72

Na szosach Francji
fevre wynosiła 2,057 km z szyb
kością średnią 86 km.

„Boi d‘or“ samochodowe wy
grał zawodnik A lin  na „Simca- 
Sport“ .

Poszczególne wyniki wyścigów 
motocyklowych : 

do 500 ccm: 1) Lefevre 2.057 km, 
2/ L 'Heritier 2.001 km;

do 350 ccm: 1) Rossignol 1.195 
km, 2) Paene 1.740 km;

do 250 ccm: 1) Thevenet 1.752 
km;

Paryż (ob. wł.). Onegdaj odby
ły  się zawody motocyklowe i sa
mochodowe w Saint - Germain- 
Laye o słynny „Boi d‘or“ . Wyści
gi te są bardzo ciekawe i trwają 
bez przerwy 24 godziny. Mało za
wodników przetrwa przez cały 
dzień jazdy o morderczej szybko
ści.

Wyścig motocyklowy wygrał 
Lefevrę, który przejechał naj- 
większą ilość tourów. Trasa Le-

Jeźdźcy M . O . zw yciężyli
tu tualce z po lic jantam i czeskimi

Katowice. (N) W ubiegłą nie
dzielę na boisku WMKS zmierzy
ła się Sekcja Konna przy Woje
wódzkiej Komendzie M. O. z eki
pą hippiczną policji czeskiej. Do 
zawodów stanęło 3 czeskich za
wodników oraz 9 polskich jeźdź
ców. Zagranicznych gości przed 
spotkaniem powitał komendant 
Wojewódzkiej M ilic ji Obywatel
skiej, m jr. Kempa, zaś chor. Rasz
ka wręczył w imieniu sekcji hip-

HKS Szopienice -  przegrywa w Zabrzu
te n s it

Zabrze. Odbyło się tu spotkanie 
finałowe o mistrzostwo drużyno
we Śląska klasy B w tenisie mię
dzy KS Zjednoczenie a HKS-em

Wyniki, gier (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Zabrza):

Kozioł — Kokot 5:7, 6:4, 6:4; 
Górniak — Sierszewąki 6:2, 4:6, 

1 6:3; Parnowska — Pieskowikówna

6:1, 6:4; Górniak — Kokot 6:2, 8:6, 
6:4; Kozioł — Sierszewski 6:1, 6:0.

Gry podwójne:
Kozioł, Górniak — Januszewicz, 

Szymura 6:2, 6:3; Tarnowska, Ko
zioł — Pieskowikówna, Janoszę- 
wicz 6:2, 6:2.

Juniorzy:
Antoszewski — Szamsza 6:1, 

6:1; Wojnarowski — Materny wo.

picznej kpt. Pipichowi, kierowni
kowi ekipy czeskiej, kwiaty i pro
porczyk.

W yniki poszczególnych konkur
sów w jeździe z przeszkodami by
ły następujące: m ilicjant Nowak 
na koniu „Maciek" utracił 7 pun
któw, policjant czeski Salinger na 
koniu „Wezer“ 15 pkt., m ilicjant 
Zachorski na koniu „Zeka" 8 
pkt., m ilicjant Drewniak na „Kar 
fie“ 8 pkt., policjant czeski Ja- 
koubek na „Zorzy" 12 pkt., kapral 
m ilic ji Łach na „Olesiu“ 16 pkt., 
N ikiel na „Em ilu" 11 p k t, Czech 
Szwerak na „Żarze" został „wy- 
trąbiony“ . Koń jego wytrącał 
wszystkie przeszkody, a przy 4-ej 
przeszkodzie był zupełnie spłoszo
ny. M ilic jant Duda na koniu „Ła
komy“ utracił 4 punkty, zaś m i
licjant- Dutka na „Flamingu“ 8 
punktów, policjant czeski Salin
ger na „Ukasie“ utracił 4 punkty, 
zaś m ilic jant Śvciertka na „Ta
rzanie“ nie utracił ani jednego 
punktu. Jest on zdobywcą pierw
szego miejsca i pierwszej nagro

dy. M ilic jant Wołek na „Łące“ 
został „wytrąbiony“ , zaś Czech 
Szwerak na „Zisku“ utracił 7 
punktów.

Wobec równości utraconych 
punktów Czecha Salingera i m i
licjanta Dudy, doszło między n i
m i do rozgrywki i zwyciężył wy
raźnie m ilicjant Duda, który tym 
sposobem zajął drugie miejsce, 
zaś Salingerowi przyznano trzecie 
miejsce.

Z kolei popisywało się dwóch 
Czechów, a mianowicie Salinger 
i  Jakoubek jazdą pokazową. Na 
wyróżnienie zasługuje jazda Ja- 
koubka, któremu przyznano na
grodę.

Wielkim powodzeniem cieszyła 
się woltyżerka. Bra li w  niej u- 
dział wyłącznie m ilicjanci polscy. 
Nagrodzono milicjanta Drzewnia- 
ka, popisującego się niezwykłą 
sprawnością.

We wtorek, 23 bm. ekipa hip
piczna policji czeskiej spotka się 
z sekcją M ilic ji Obywatelskiej w 
Zabrzu na Stadionie Miejskim.
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